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Uroczystości rozpoczęcia drugiego 7-lecia
Prez. Rzplltej prof. 1. Mościckiego.

W arszaw a, 4 cze rw ca  (PA T ). D ziś o  godz. 
12-tej o dby ł się n a  Z am k u  K ró lew sk im  u ro ­
c z y s ty  a k t  o b jęc ia  w ład zy  p rzez  1 \ P re z y ­
d e n ta  R zeczy p o sp o lite j n a  d ru g ie  siedm io lecie . 
P rz ó d  g o d z in ą  12-tą  p rz y b y ły  n a  dziedzin iec 
zam k o w y  o d d z ia ły  o raz  d e leg a je  o ficersk ie  
p u łk ó w  g a rn iz o n u  -w arszaw skiego. O 12-tej 
p rz y b y ł n a  zam ek  p. P re m je r o ra z  m arsza ł­
k o w ie  S ejm u  i  S en a tu .

Jed n o cześn ie  cz łonkow ie  rząd u  oraz p rezes 
N a jw y ższe j Iz b y  K o n tro li zeb ra li się w  sa li 
tro n o w e j, g en e ra lic ja  zaś z z a s tęp cą  m m . spr. 
w o jsk , w icem in . gen. F n b ry cy m  n a  czele —  
w  sa li a u d jen c jo n a ln e j.

O godz. 12.1”) P a n  P re z y d e n t R zeczypo ­
sp o lite j w  o toczen iu  św ity  u d a ł się do sali 
ry c e rsk ie j, gdzie  oczek iw ali n a  n iego  p. p re ­

m je r i m arsza łkow ie .
IV czasie  g d y  w  sa li ry c e rsk ie j odbyw ało  

się p o d p isan ie  a k tu  o b jęc ia  w ład zy  przez P . 
P re z y d e n ta  R zp lite j, od d z ia ły  zg ru p o w an e  n a  
dziedz ińcu  sp rezen to w a ły  b roń , o rk ie s tr a  za ­
czę ła  g ra ć  h y m n  n a ro d o w y , zaś b a te r ja  a r ty -  
1 erji u s ta w io n a  n a  B u g a ju , o d d a ła  101 s trz a ­
łów .

Po  po d p isan iu  p  ro to k ó łu  P . P re z y d e n t 
w raz  z p rem jerem , m arsza łk am i obu izb, człon  
k am i rząd u , p rezesem  N . I. K . i  g en e ra lic ją  
zeszed ł n a  dziedz in iec  zam kow y.

P o  od eb ran iu  ra p o r tu  od d o w ó d cy  z e b ra ­
n y ch  oddzia łów  p łk . D o jan a -S u jó w k i, P . P re ­
z y d e n t p rzeszed ł p rzed  fron tem  oddziałów , a  
n a s tęp n ie  s ta n ą w s z y  n a  sp ec ja ln ie  p rz y g o to ­
w an ej try b u n ie , od eb ra ł defiladę.

Trudnościporozumieniaprzypakcie4-ch
P aryż, o cze rw ca  (PA T). „L e  Jo u rn a l11 pi­

sze: P a k t  cz te rech  s tan o w i w dalszym  ciągu  
przedm iot żyw ej w ym iany zdań, istniejące zaś 
nadal trudności pochodzą z n iew łaściw ej inter­
pretacji, jaką nadają N iem cy art. 3 d ctyczące-

PRA SA  SOWIECKA OSTRO ZWALCZA  
PA K T  CZTERECH.

Rloskwa 5 czerw ca. PA T ). K am p an ja  pra­
sy  sow ieck ie j p rzec iw k o  p a k to w i cz te rech  
trw a  z n ie s łab n ącą  siłą . C oraz to  in n e  pismo

m u ro zb ro jen ia  o ra z  rów ności p raw  w- te j d z ie , w y stęp u je  z a r ty k u ła m i, k ry ty k u ją c e m i w  b a r-
dzinie w  formie opracow anej w  R zym ie. A by 
o s iąg n ąć  porozum ien ie  ze s t ro n y  ang ie lsk ie j, 
zap roponow ano  p o p ro s tu  sk reślen ie  odpow ied ­
n ieg o  a r ty k u łu . Pragnąc uniknąć w szelkiej 
dw uznaczności i nieporozum ień rząd francuski 
zaw iadom ił, iż  m oże przyjąć ty lk o  tak i tekst, 
k tóry  odbierałby N iem com  iriożność przesą­
dzenia w yników  konferencji rozbrojeniowej.

dzo o stry m  to n ie  p a k t ja k o  ta k i, o raz  jeg o  
tw órców .

W ed łu g  .,'K om soim skoj P ra w d y "  p rzyślą -1 
p ien ie  N iem iec d o  p a k tu  cz te rech  ożyw i nie­
chybn ie  n ad z ie je  is tn ie jący ch  w h itle row sk ich  
N iem czech aw an tu rn ik ó w  w  ro d z a ju  R o sen ­
b erga . .

tu. i., o — «

Jak Titulescu ocenia pakt czterech.

Prof. Bartel był uprawniony do sw ych 
tw ierdzeń w procesie  Ruszczew skiego.

Od b. p re m je ra  prof. B a r tla  o trzy m aliśm y  
l i s t  w  sp raw ie  zeznań  złożonych  przez  n iego  w  
p ro ces ie  R u szczew sk ieg o  oraz w  sp raw ie  lis tu  
R a d y  Zw. S łów . A rc h ite k tó w  w  W arszaw ie , 
o g ło szo n eg o  w  p ra s ie  w  k o n sek w en c ji ty c h  ze­
znań .

P ro f. B a rte l u z n a ją c , że m etoda, sp raw d zan ia  
f a k tó w  w  d ro d ze  po lem ik i p ra so w e j tnie je s t  
w łaśc iw a , zw róc ił się do S e n a tu  P o litech n ik i 
L w ow sk ie j z p ro śb ą  o w y łon ien ie  kom isji d la  
zb ad an ia  p o d s ta w  d o k u m e n ta rn y c h  jego  zeznań  
w  p roces ie  R uszczew sk iego . S e n a t P o litech n ik i 
L w ow sk ie j w y łon ił ko m isję , a  la  zb ad aw szy  za­
rzuty, p o s taw io n e  p ro f. B a rtlo w i w  liśc ie  o tw a r­
ty m  Zw. S tow , A rc h ite k tó w  P o lsk ich  i d o k u ­
m e n ty  .p rzedstaw ione  przez  p ro f. B a r tla  s tw ie r­
d z iła , że p ro f. B a rte l, s łu c h a n y  ja k o  św iad ek  w  
p roces ie  R u szczew sk iego  b y ł w  pełn i u p raw n io ­
n y , n a  p o d staw ie  p o siad an y ch  d o k um en tów , do 
w y pow iedzen ia  sw ych  tw ierdzeń .

Miljonowa stra ta  wskutek pożaru 
w Toruniu.

T oruń , 4. ó . (PA T ). D ziś o godz. 13-ej w y ­
b u c h ł w ie lk i ipożnr w  fa b ry c e  k ro ch m alu  Sp. 
A kc. . .L u b o ń 1, zn a jd u jące j e ię n a  Ja k ó b sk ie m  
przedm ieśc iu  w  T o run iu . D o ty ch czas  spłonęła  
hala. m aszy n , m a g a z y n y  i zab u d o w an ia , Straty  
o b lic za ją  na. oko ło  m iljona  zł. D z ięk i en e rg icz ­
n e j ak c ji s t ra ż y  ogn iow ej i po lic ji ogień  z lo k a ­
lizow ano . D o g aszan ie  zgliszcz trw a . Przyczyna, 
p o ża ru  nn raz ie  n ie s tw ie rd zo n a . —  Ś ledztw o w  
to k u .

JUBILEUSZ ZEGADŁOWICZA.
W adow ice, 4. 6. S ta ran iem  reg io n a ln eg o  k o ­

m ite tu  w  W ad o w icach  o d b y ły  sio. dz is ia j u ro ­
czysto śc i ju b ileu szo w e 25 -lec ia  p ra c y  p isa rsk ie j 
p o e ty  E m ila  Z egad łow icza . O bchód ro zp o czą ł 
eię u ro ezy s tem  n ab o żeń stw em , od p raw io n e®  w  
k o śc ie le  fa ra y m  przez  K s. dziekana. P ro ch o w n i- 
k a . W  d n iu  o b ch o d u  jub ileuszu  Z egadłow icz 
o trzy m a ł kilkadzieisią-t d epesz  i lis tó w  g ra tu la ­
c y jn y c h  z P o lsk i i zag ran icy .

W ad o w ice , 5. 6. W  d n iu  d z is ie jszy m  o d b y ­
w a ł się d a lsz y  c iąg  o b chodu  zw iązanego  z ju ­
b ileuszem  Z egad łow icza . O dy  w czo ra jszy  ob­
chód  o d b y w ał się w  W adow icach , to  dz is ie jszy  
m ia ł m ie jsce  w  G orzeniu  G órnym , siedzib ie 
p o e ty .

LICZNI' ZJAZD W  GDYNI.
G d y n ia . (PA T). B aw iło  tu  n a  w yw czasach  

św ią teczn y ch  zg ó rą  8 ty s ię c y  osób  z ca łe j F o l- 
t&i. T u ry śc i p rz y b y li d o  G d y n i spocja lnem i pń- 
c iąg am i w ycieozkow em i, a u to b u sam i i sam ocho-

OD 4 LAT PRZYGOTOW UJĄ LOT Z NO­
WEGO JORKU DO W ARSZAW Y.

N. 'Jork, 5. 6. (TA T). B ra c ia  B olesław  i Józef 
A dam ow iczow ie z Brookłi.nu p lan u ją  lo t  z N. 
J o rk u  do  W arszaw y . D o lotu tego przygotow u ­
ją się już od 4-ech lat. D opiero  ostatn iem u cza­
s y  u d a ło  im  s ię  zg rom adzić  po trzeb n e  śro d k i n a  
k u p n o  od T o w a rz y s tw a  „B ellam ca“ sam o lo tu , 
k tó ry  będzie  nosił n azw ę ..O rzeł B ia ły 11. Bracia  
A dam ow iczow ie planują lot sw ój na m iesiąc 
czerw iec.

3 W Y  SU K C ES LOTNICTW A POLSKIEGO.
M ad ry t, 5. 6. (PA T ). N a  d ru g im  _k o n k u rs ie  

taictiwa. san ita rn e g o  sa m o lo t polski. „L ub lin ’1 
o bsadzie  m a jo ra  d ra  M icha lika  i k p t. pilota, 

unickiego zd o b y ł p ie rw szą  n ag ro d ą  i p u h a r  
ip h a e la  z a  sp raw n o ść  i n a jle p sz e  p rzy sp o so - 
enie do ce lów  lo tn ic tw a  san ita rn e g o . D ruga, 
ig rodę  o trzy m a ł sam o lo t fran cu sk i.

Sport.
W ystępy sportow ców  belgijskich w Po lsce

BELG JA —  POLSKA 1:0 (1:0).

W arszaw a . 4 czerw ca. R e p re z e n ta ty w n i pil 
k a rz e  b e lg ijscy  n ie  p o k aza li n iczego n ad zw y ­
czajnego . G rali techn iczn ie  słabo , szybko , am ­
b itn ie  i  ze szczęściem , dzięki k tó re m u  zdobyli 
zw y c ię sk ą  b ra m k ę  w  40 m inucie  g ry . P o lacy  
m og li w y ró w n ać  i w ygrać . D ru ży n ie  nasze j 
b rak ło  je d n a k  zg ra n ia  i szczęścia , k tó re  s p r a ­
w iło, źe k ilk a  n ieu ch ro n n y ch  s trz a łó w  tra fiło  
w  s łu p e k , lub  poprzeczkę.

Zaw odom  p rzy g ląd a ło  się około  17.000 w i­
dzów. S ędzia  p. Cejnar n ien ad zw y cza jn y . P o l­
sk ę  rep rezen to w a li: A lb ań sk i, M artyna , B ula- 
now , K otlarezyk I i II (potem  Szczepan iak ), 
D ziw isz, U rb an , M atjas (potem  G iem za), N a ­
w ro t, Pazurek I i W łodarz .

B ukareszt, 5 czerw ca. (PA T) P ow rócił tu  
dziś z Pragi. m in. T itu le scu . N a  zap y tan ie  
d z ien n ik a rzy  m in is te r  O świadczył, że je s t b a r­
dzo  zad o w o lo n y  z re zu lta tó w  o siągn ię tych  
d z ięk i now ej m etodz ie  pracyi s to sow anej od 
chw ili w ejśc ia  w życie  now ego p a k tu  orga­
n izac y jn eg o  M ałej E n te n ty . T itu le sc u  stw ier- 
IdzM, że n a jw a ż n ie jsz e  u ch w a ły  pow zię te  *w 
P ra d z e  d o ty c z y ły  p rzed ew szy stk iem  s ta n o w i­
s k a  M alej E n te n ty  w  k w e s tji rew iz ji t r a k ta ­
tów , o raz  stopn iew ego  p rz e k sz ta łc e n ia  M alej 
E n te n ty  w  nową. je d n o s tk ę  g ospodarczą . P rz e ­
chodząc  do om ów ienia p a k tu  w ielk ich  m o­
c a rs tw  T itu le scu  pow iedzia ł: ..D ziś m ogę
s tw ie rd z ić , że n o w y  p a k t  jest- zupełn ie  różny 
od  teg o , k tó ry  ro zw ażan y  b y ł p ierw otn ie . 
Obecnie nie chodzi już o  to, aby w ielk ie m o­
carstw® m iały  się zajm ow ać czem kolw iek  po­
za w łasnem ł interesam i, nie chodzi o  to, aby

m ocarstw a te  zobow iązały  się pom iędzy sobą  
do pew nych koniecznych posunięć i, aby de­
cyzje ich zosta ły  przyjęte przez inne państw a, 
Nie chodzi już o  przetworzenie 4 w ielkich mo­
carstw  w trybunał specjalny, który rozpatry­
w ałby sprawę rew izji poza państwam i zainte- 
lesow anem i i poza Ligą Narodów'. N ow ą rze­
czą są dodatkow e gw arancje, które Francja, 
w ‘em a  sw oim  traktatom  przyjaźni, nam  dała, 
a które chronią nasze interesy. Gdy pakt cz te ­
rech będzie podpisany, m yślę, że  n ic n ie  sta­
n ie na przeszkodzie ogłoszeniu dokum entu dy­
plom atycznego, usta lającego  te gw arancje. W  
chwili obecnej ograniczę się do stwierdzenia, 
że oceniam  pakt 4-ch n iety lk o  z  punktu w i­
dzenia Inteitesów Rumunji i m ogę stwierdzać, 
że pakt ten nie m oże ani bezpośrednio ani po­
średnio stać  się narzędziem  polityk i zm ierza-' 
jącej do zm iany naszych granic".

POZNAN BRUKSELA 61:54-

P o zn ań  4 czerw ca . Mecz le k k o a tle ty c z n y  
m iędzy  re p re z e n ta c ją  P o zn an ia  a, drużyną. 
B rukse li, p o d  nazw ą k tó re j w y s tą p iła  re p re ­
z e n ta c ja  B elg ji, z ak o ń czy ł s 'ę  zw ycięstw em  
P o zn an ia  61: 54. N a  dz ies ięć  k o u k u re n c y j w 
siedm iu  P o la c y  zaję li p ie rw sze  m ie jsca . D o­
sk o n a ły  w yn ik  u z y sk a ł H eljasz , k tó ry  pchną! 
ku lą  15 m. 94 cm. W idzów  ponad  6 tys.

KRAKÓW  BRUKSELA 3:3 (1:3).

G oście po d o b n ie  ja k  w  W arszaw ie , zad e­
m o n s tro w ali grę sz y b k ą  i ce low ą, techn iczn ie  
je d n a k  słab ą . S zy b k o śc ią  zask o czy li m ie jsco ­
w ych , k tó rz y  pozw olili sobie s trz e lić  już  w  1 
i. 4 m inucie  g ry  dw ie  b ram k i p rzez  S a cv s‘a 
i RrichauPa. P ie rw szy  p u n k t dla. K rak o w a  
zd o b y w a  w  19 m in u c ie  Pazurek, w  22 m inu­
cie sęd z ia  p. Schneider, k tó ry  od  sam ego p o ­
czą tk u  o b d a rza  gości sym patją . w  p o s ta c i roz­
strzygnięć rażąco krzyw dzących  drużynę kra­
k ow ską d y k tu je  prawie bez pow odu rz u t k a r ­
n y  d la  B elgów , zam ien iony  p rzez  C iaesens1® 
w  b ram k ę . S tan  3:1 u trz y m u je  się do  p rzerw y .

P o  p au z ie  n ien ad zw y cza jn ie  zestaw iona  
d ru ż y n a  K ra k o w a  p rzech o d z i do ofenzyw y, 
k tó re j w yn ik iem  są 2 b ram k i s trze lo n e  przez  
P a z u rk a  n a  k i lk a  m in u t p rzed  końcem  gry . 
P rz e d  p rzerw ą p rzew aża li B elgow ie, po  p rz e r­
w ie, K ia k ó w ,‘ k tó ry  p rzy  o d rob in ie  szczęścia 
m ógł te  zaw o d y  w y g ra ć  z różn icą cona jm n ie j 
3 b ram ek . R ogów  6:3 d la  K rak o w a . P ub licz­
ności p o n a d  7 ty s .

9 1

Jeszcze jeden zdobywca Atlantyku.
M oskwa 5  czerw ca. L o tn ik  am ery k ań sk i. 

M a ttem  który w sobotę rano ■odleciał z N o­
w ego J o r k u  do  sam o tn eg o  lo tu  d o k o ła  św ia­
ta , w ylądow ał dziś po południu na lotnisku w  
M oskwie, w itany pttzez członków  rządu so ­
w ieck iego , oraz przedstaw icieli lotn ictw a cy ­
w ilnego ! w ojskow ego. P o  krótkim  odpoczyn­
ku M attem  od lecia ł w  dalszą podróż do  I r -1 
kucka. P rzeleciaw szy  A tlantyk  M attem  dostał

się ponad N orw egją w  m głę, w obec czego  ztnti 
szon y był w n iedzielę po południu do lądow a­
nia na w ysep ce norw eskiej Jom fruland, po­
łożonej u południow ego w ybrzeża N orwegji w  
od leg łośc i o k o ło  130 km. od Oslo. Z JoirJru- 
land polecia ł Mattenn do Oslo, gdzie po uzu­
pełnieniu m aterjalów  pędnych o d led a ł do 
M oskwy. »•-

w
L E K K O A T L E C I PO LSCY  PO K O N A LI 

B EL G Ó W .

Warszawa, 5 czerw ca. M iędzypaństw ow e spo 
tk a n ie  le k k o a tle ty c z n e  P o lsk a — B elg ja  p rz y n io ­
sło  zw y cięstw o  rep re z e n ta c ji P o lsk i w  w ysokim  
s to su n k u  65:5tb

— 5—  ,
M ECZ T E N IS O W Y  m iędzy  I. K lubem  te n i­

sow ym  z M oraw skiej O straw y  a  S ek c ją  te n iso ­
w ą k ra k o w sk ie g o  S oko la  zakończy ł się w y g ra ­
ną, gości czeskich  9:5.

P o se ł Łukasiew iez w M ińsku.
Mińsk 5 czerw ca. (PAT). W czoraj p rzy b y ł 

do  M ińska poseł R zp lite j w  M oskwie p. Łu- 
■kasiewicz. N a  dw orcu  m in. L ukasiew icza: p o­
w ita ł pe łnom ocn ik  ludow ego  k o m isa ria tu  sp raw  
zag ran icznych  H ust.yr i k o n su l g en e ra ln y  
R zp lite j D zia łow ieck i. W  po łudn ie  m in is te r  L u  
k a s iew icz  z ło ży ł w izy tę  o fic ja lną  prcm jerow i 
rząd u  b ia ło ru sk ieg o  G ołodziedow i. W ieczorem  
p rem je r w y d a l ob:ad  na cześć m in is tra  L u la -  
s iew icza.

500  miljonów doi. pożyczki dla Chin.
N ow y Jork, 5 czerw ca. R ecom słrw clton F i- 

nance  C o rp o ra tio n  udzieliła, rząd o w i chińskiem u 
pożyczk i w  wyBokościaOO m iljonów dolarów na 
okres 3-letni iprzy o p ro cen to w an iu  w  w ysokości 
5 p ro cen t. P ożyczka udzielona została na za­
kupy zboża i baw ełny w  Stanach Zjednoczo­
nych. k

14 zabitych, 80 rannych w katastro fie  
ekspresu.

N antes, 4. 6. (PAT). D ziś o go'dz. 5.50 ran o  w  
od leg łości k i lk u  k ilo m e tró w  o d  s ta c ji  w  N an te s  
w y d a rzy ła  się wie-lka k a ta s tro f a  k o le jo w a . W y ­
k ole ił się  ekepretes, id ą c y  z P a ry ż a  do N an te s , 
L o k o m o ty w a  i c z te ry  w ag o n y  u le g ły  zniszczo- 
niui. W y d o b y to  d o ty ch cz as  zw łoki 14 ofiar k a -  
taiSfcrofy. O koło 80  osób odniosło  ra n y . A k c ja  
ra tu n k o w a  trw a  w  dalszym  ciągu . P rzyczynią 
k a ta s tro fy  jest, jak p rzy p u szcza ją , n ad m ie rn a  
szybkość  (90 k im .), z ja k ą  je ch a ł m aszy n ista  po 
torze, będącym  w  n a p ra n ie .

oo§oo

ZNOWU KATASTRO FA SAMOLOTÓW  
HITLEROW SKICH.

Berlin, 5 czerw ca. P o d czas zaw odów  lo tn i. 
czyc.li oddziałów  szturm ow ych partji h itlerow ­
skiej na lotnisku w  Fuerth zderzy ły  s ię  w  p o . 
wietrzu dwa sam oloty  i runęły n a  ziem ię. Je d e n  
z p ilo tó w  w y sk o czy ł z a p a ra tu  tu ż  mad ziem ią 
i w yszed ł ca ło , p o d czas  gd y  d w a j d ak i lo tn icy  
ponieśli śm ierć.

J i r — O—-

MAURIAC W Y BR A N Y  DO AK AD EM-Tl 
FRA NC USK IEJ.

F ran c iszek  M anriac, zn ak o m ity  p isa rz  k a to ­
licki F ra n c ji z o s ta ł w y b ra n y  28 g losam i n a  S I 
g lo su jący ch  n a  cz ło n k a  A kadem ji F ran cu sk ie j. 

(K A P). '
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Kochajmy się —  nie dajmy się
mówią do nas Gzechosłowacy.

IV so b o tę  o godz. S w ieezorc o d b y ła  
w Z łotej Sali Domu K a to lick ieg o  akadetu jn  
czci U czestników  WTCiierzki c /o rli

D A R Y  D LA  .MUZEUM N AROD OW EG O  
W  K R A K O W IE . D n ia  1 czerw ca  br. odbyło  
s ię  W aln e  Z grom adzen ie  T ow . P rzy jac ió ł .Mu­
zeum  N arodow ego  w  K rak o w ie . P o  odczycie  

'd r a  K . E s tre ic h e ra  o z lo tn ic tw ie  „polakiem , 
p rz e d s ta w ił p rezes ] )yr. R yszard  zeb ranym  
d ary , ja k ie  zostały  zak u p io n e  o s ta tn io  z w k ła ­
d ek  cz łonkow sk ich  T o w arzy stw a  d la .Muzeiun 
N arodow ego . Je d e n  z n u li to  h a fto w an y  o rn a t 
z  w. X V II, ro b o ty  po lsk ie j z herbem  d o n a to ra , 

j O m a t te n  je s t n iew ątp liw ie  jed n y m  z n a jp ię ­
k n ie jszy ch  okazów  
N arodow e oliecr

!(G
w ycieczki czeciiosiow aukic^j Rekt-Ćtf prof. G oetel podniós 

go ..O rk i'’. Salo zajęli cz łonkow ie w ycieczki

się ( dla n a ro d u  czechosłow ack iego  1 w spom nienie 
ku o ka to lick ie j b lisk iej C zechosłow acji Polsce, 

-i R ek to r nrof. G oetel Dodniósl. że w zajem ne po­
znaw an ie  się je s t n a jlep szą  d rogą do p rzy ja-

oraz p rzed staw ic ie le  ludności m iasta  K ra k o w a .! znego  zb liżenia i zak o ń czy ł ok rzyk iem  na  cześć 
L iczn ie  staw ili się członków  ie katolie.uicdi 1 o-j zespo len ia  po lsko-czechosłow ack iego .
w arzyszeń  m łodzieży  polsk iej.

A kadem ję zaszczycił swa obecnością
i iskutp R ospoiul. P o nad to  przybyli m. i. ks. 
nou ik  dr. 8t. ] Tomasik, k s. p ra ła t K ulig. ks. 
K aczm arczyk , prof. Un. .Jag-., ks. p ru ła : M asny, 
re k to r  Ak. G órniczej prof. W . G oetel. konsul 
czechosłow ack i w K rak o w ie  p. M alser.

A ka lem ję zagaił p . . Borowicz. prez : ; deka  
na r.ej A kcji K aóoliekir j, poczęm  przem ów ił

i ’o z ag a jen iu  ak ad em ji m uzyka odegrała, 
s. hym n czechosłow ack i, zaś po przem ów ieniach 

Wa- gości, o rk ie s tr a  „O rla1- o d eg ra ła  .rje szczo  P o l­
ska  wie zginęła'41.

Na dalszą część ak ad em ji złożyły  się p ro­
d u k c je  w o ka lne , m uzyczne, d ek lam ac je  i 
d u k e jc  g im n asty czn e  oraz  taneczne.

..B ogurodzicę’1 odśp iew ał C hór T w . O rator.

]iro-

h a ie ia rs tw a  jak ie  M uzeum  n u l/w y c z a j serdeczn ie  imieniem
ro t.ław  R z eh u lk

.(ii!
goś :i dr. Ja -j.v y k M - ’i

N a przem ów ienie  gości odpow iedzia ł prezes
i'ow . P o isko-G zechoslow ack iego  prof. W ał er v' 
G oetel, re k to r  A kad. G órniczej w  K rakow ie , 
p ro sząc  ich . by  zaw ieźli do C zechosłow acji za­
pew nien ie  o serdecznych  u czuciach  P o laków

w e posiada . D rugi to o b raz  c e ­
chow y szk o ły  k rak o w sk ie j z w. XV, p rz e d s ta ­
w ia ją c y  dw óch św iętych . —  P o z a  tom  za po- 
ś red n ic tw iem  T o w a rz y s tw a  w zbogac iło  się .Mu 
zeurn obrazem  Ja b ło ń sk ie g o  p. t.: „P o p ie lec11 
d a rem  p. M arji E ijasz  R adzikow sk ie j.

W Y K O PA L ISK A  Z X III W . NA UL. ŚW .
A N N Y . W  zw iązku  z robo tam i o ko ło  po łoże­
n ia  now ej n aw ierzchn i na  ul. św. A nny  n a ­
tra fio n o  przed dom em  N r. 7 w  g łębokośc i 3 tu. 
n a  kości zw ierzęce i n aczy n ia  g lin ian e  n ie n a ­
ru szone . W y k o p a lisk a  te  p ochodzą  p raw dopo­
dobnie  z NITT w., z o s ta ły  one p rz e k a z a n e  Mu­
zeum  A rcheolog icznem u P o l. A kad . 'lim ie j.

P R Z E P IS Y  O B O W IĄ ZU JĄ C E  W  E L S IE  
W obec  zasz łych  w y p ad k ó w  p o ża­

ró w  w  L esio  W olsk im , sp o w odow anych  przez 
n ieo s tro żn e  porzucen ie  n ied o p a łk ó w  p a p ie ro ­
sów  —  Z arząd  L asu  W olsk iego  przypom ina^ 
o  bezw zg lędnym  zak az ie  ro zp a lan ia  o g n isk  naj 
te ren ie  L asu  W olsk iego , ja k  i n a  połach w  są-
• ied z tw ie  teg o ż  po łożonych , oraz palenia- p n -| Z in ic ja ty w y  p rczy tłjnm  .m iasta  K rak o w a  
p ie ro só w  w  łes ie  poza  chodn ikam i z tem , że rozpoczę ła  s ię  a k c ja  zb ie ran ia  funduszów  na 
n ied o p a łk i w inne być  należyc ie  zagaszone , gm ach  M uzeum N arodow ego  w K rak o w ie . Z i-  
W rzu can ie  n ied o p a łk ó w  n iezagaszonych  do ko- j w iąza ł się K om ite t O byw ate lsk i, k tó ry  o s ta tn io  
szów  n a  od p ad k i je s t zak azan e . P rz y  te j spo-j w y d a ł odezw ę do sp o łeczeń stw a  o sk ład an ie  
sobności p rzy p o m in a  się, że  ch °d zen ie  po Iesie ofiar.
poza chodn ikam i je s t  bezw g lędn ie  w zbronione, O dezw a ta  p rzypom ina, że -Muzeum N arodo- 
ja k  rów n ież  łam an ie  .gałęzi, z ry w an ie  k w ia tó w , ' w e o tw a rte  przez g m in ę  m. K ra k o w a  w  dniu 11 
u szk ad zan ie  ław ek , d rzew  i t . o. W inn i n ie s to -j w rześn ia  1SS3 r. było  pierw szem  i przez d ługie 
?cw eliia  się do pow yższych  przep isów  u k a ra n i la ta  jed y n em  na  z iem iach  po lsk ich  M uzeum  pa- 
b ę ł ą  n a  p o d s taw ie  obow iązu jących  u raw  o rtuą lek  k u ltu ry  narodow ej. 
ccćNonie lasów  i p w r o d y .  | Donło&łośó tego  czynu d ocen ia li w .-pćłoby-

11 W Y PA D K Ó W  O SPY  W łdT R Z N  2 J| m atole znosząc  zew sząd, bez w zg lędu  na  ów- 
W  K R A K O W IE . W  M agistracie ig ło szom ) czesn y  podzia ł g ra n ic  P o lsk i, ta k  z m ia s t, jak  
w  ub. ty g o d n iu  n a s i . ch o roby  zak aźn e , s z k r r -  i z zaśc ianków , p am ią tk ę  po p am ią tce  i k le jn o t 
la t> n y  8 w y p ad k ó w , d y fte r ji 6, o d ry  1 k o k lu - jp o  k le jnocie .
t u i  2, o sp y  w ie trzn e j 11, ró ży  1, różyczk i 4 . 1 Zlbiory te  z upływ em  la t  w zrosły  ta k  dalece.

ZA M K N IĘTO  CZĘŚĆ UL L E L E W E L A  DLA! że dziś —  z k rzy w d ą  d la  k rzew ien ia  k u ltu ry  
RUCHU K O ŁO W EG O  z p o w odu  ro b ó t ziem -' i zam iłow ania, do  rzoczy p ięknych  —  szereg

b n u tą  p. B arańsk iego . 0 .1  • n h o w >  
j - l i  szcri g  sym b  dicznycr* •••frazes 

ka, k ierow nik  w ycieczk i, k tó ry  s taw ia jącyo li różne m om enty  z h is to rji czeskiej 
w zenstaw it zw iązki łączące  oba n a ro d y  w c>ą-!i po lsk ie j; czasy pogańsk ie , przy liycje  św. Cy-

" jry la  i M etodego na M oraw y, D ąbrów kę niosą- 
zechóslo-j cą k rz y ż  do po b ra ty m cze j Polski i t. d. O bra 
nolsk iego  j zy  te bard zo  u d a tn ic  podchw yciły  m om enty  

trag iczne  dziejów  pobra tym czych  ua-

Ś . g y  p .

Ks. Kanonikmm b a u e r
Proboszcz w Przswrotnsm, 

Poddziekani Głogowski,

zaopatrzony św . Sakramen-^ 
tami, zmarł dnia 5 b. m. 

Pogrzeb odbędzie się w e  
czwartek dnia 8-go czerwca 

w  Przewrotnem.

gti u  teków .
Dr. R zchu lka  podniósł, y.o naród  

w acki spog ląda  w s tro n ę  n a ro d u
w o ez rk w an iu  ]ioinocy do s k u tc c '. i i 'i  w afk i! rad o sn e  i 
z naw ałą  germ ani/.m n. N astęp n ie  zab ra ł g los j rodów , 
se n a to r  P a re lk a .  k tó reg o  p rzem ów ienie  do b it-l W  n iedzielę św ią teczna  przed południem  eo ­
nie stre śc iło  się w końcow ych  s łow ach  „K o-; ście zw iedzili sa lin y  w ielick ie , po południu  zaś 
cha juty się, nie d a jm y  się1’. P rzem ów ili jeszcze  j o godz. 3-ciej. po zbiórce pod  pom nikiem  J a ­
łt. B nkalik . ra d n y  m iejsk i z O łom uńca, dr. L a - ig io f ly  na pi. M atejk i, goście  ruszy li na  bo isko  
zniezka, zastęp ca  burm istrza, w  F róściejow ie. ..W feIv!I, gdzie odbv lv  sie zaw ody

sportow e.
W czoraj goście  zw iedzali w dalszym  

K raków , poezoin w ieczorem  odjechali w;- 
pociągiem  do C zęstochow y.

  *
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Poprzyjmy budowę Muzeum Narodowego w Krakowie.

n y e h  u a  p rzes trzen i od u l. T ad . K ościuszk i do 
u l. N a  S ta w a c h  —  n a  czas od  6 czerwca, br. 
a ż  do  u k o ń czen ia  ro b ó t.

SPA D L A  Z M O TOCYK LA  I  PO TŁ U K Ł A  
S IĘ . W czo ra j ko ło  p ó łn o cy  H e n ry k  W rońsk i, 
i.zofer (zam . K ro w o d e rsk a  73), ja d ą c  m o to ­
cyk lem  bez przycze>pki u l. P o d w ale , zab ra ł na 
ty ln e  siedzen ie  B ron. S uchan , la t  23, zam. 
w  P rą d n ik u  C zerw onym  i je c h a ł wr k ie ru n k u  
u l. S tra szew sk ieg o . U w y lo tu  u l. K a p u cy ń sk ie j 
p a sa ż e rk a  n :e trz y m a ją c  się  n a leż y c ie  sp a d la  
n a  jezdn ię , p o tłu k ła  sob ie  g ło w ę  i s tra c iła  
p rzy to m n o ść . J e d e n  z a d w o k a tó w  k ra k o w sk ic h  
ja d ą c  p rzy p ad k o w o  tam tęd y , z a b ra ł do sw ego  
a u ta  S ućhanów nę i odw iózł ją  n a  P o go tow ie . 
S uohanów na , k tó ra  d o z n a ła  ty lk o  lek k ieg o  
(potłuczenia, po o p a trz e n iu  o d esz ła  d o  dom u.
S zo fe r W ro ń sk i po w y p ad k u  n ie  za trzy m aw szy  
s ię  o d jech a ł d a le j, p rz y trz y m a n y  jed n ak  zo­
s ta ł  późn iej przez p o s te ru n k o w eg o . D ochodze­
n ia  p row adzi II. K o m isa ria t P . P .

W Ł A M A N IE  DO M IESZ K A N IA . Z. B uja- 
k iew icz  (F a ła ta  10), zg łosił, że d u ia  4 bm. r a ­
no n iezn a n y  sp raw ca  o tw a rłsz y  jego  m ieszk a­
n ie  w y try ch em  sk ra d ł m u g a rd e ro b ę  w tem  
fu tro  m esk ie  i k o s tiu m y  d am sk ie  w arto śc i GOO 
z ło tre b .

Z A T R U Ł A  S IĘ  W E R O N A L E M . W  dzieńj 
Z ie lonych  Św iąt o godz. 10.30 S te fan ja  K n -| 
sp e rek , la t  30. la b o ra n tk a  ap teczna  n ap iła  się
woromaTn w  zam iarze  sam obójczym  w sw ojem  
m ieszk an iu  p rzy  ul. G ołębiej 16. L ek a rz  pogo-! 
tow iu  przew idzi d e sp e ra tk ę  do szp ita la . Pow ód 
sam o b ó jstw a  n a  raz ie  nie u s ta lo n y .

PO ŻA R STO D O ŁY  OD PORZUCONEGO 
N IE D O P A Ł K A . W czo ra j w  nocy  w rea lnośc i 
W ład . D ziew ońskiego  'D w o rsk a  -U w ybu • ;ł 
p o ża r w s to d o le  k ry te ' U rną. S p u . ’ się m a­
szy n y  ro ln icze, m ło ck arn ie  i wóz. W ezw ana 
p rzez  poste ru n k o w eg o  S traż  p ożarna  be?//.włó­
czn ie  ogień  z lokalizow ała , je d n a k  ogień szyb- C rafw ord 
k o  s tra w ił d rew n ian e  zabudow an ia . Szkoda) 
w y n o si około  2000 z ło ty ch . O gień p ow sta ł juk : 
d o ty ch cz as  zdo łano  u s ta lić , w sk u tek  p o rzu c f-j 
cen ią  n ied o p a łk a  lub zapa łk i przez w łóczęgów J 
bezdom nych , k tó rz y  do s to d o ły  przychodzilii

dzieł n iespospo tite j w arto śc i nie da  się •już 
u p rzy s tęp n ić  d la  publiczności. P rzechow yw an ie  
zaś tychże  w m ag az y n ach  >nio d a je  ręko jm i p rze  
kazania, ich po tom ności w s tan ie  n ieuszkodzo­

nym . W zrozum ien iu  g rożącego  zbiorom  n ie ­
bezp ieczeństw a R a d a  m. K rakow a uchw ałą  z <1. 
10 czerw ca  i ‘4 październ ika  1931 postanow iła  
p rzy s tąp ić  do budow y o d p o w iada jącego  celow i 
gm achu  M uzeum N arodow ego , o fia row u jąc  na 
te n  cci jeden  z na jp ięk n ie j położonych  g run tów  
m iejsk ich  p rzy  Alei 3 -go M aja. Gimkm p rz y s tę ­
p u je  w tym  roku  do  lu d o w y , obejm ującej trzy  
e tap y , z k tó ry ch  p ierw szy stanow i g łów ny 
trzon  b u d y n k u  i kosztow ać, będzie w ed łu g  k o ­
sz to ry su  2,000.000 zło tych  Taką, to  kw otę m usi 
zdobyć g m in a  m. K rak o w a  w spólnym  w ysiłkiem  
całego  po lsk iego  o b y w ate ls tw a . D atek  50 zło­
ty ch  i w yżej upow ażn ia  o fiarodaw cę do złożenia 
podpisu  w p am ią tk o w ej k siędze osób p o p ie ra ­
jący c h  czynn ie  budow ę. N azw iska  zaś o fiaro ­
daw ców  od  500 zl. w zw yż, będą trw ale  um iesz­
czone w now ym  gm achu . —  O fiary, n a  k tó re  
k a ż d y  o fiarodaw ca o trzym a odpow iednie pokw i 
tcwamię, sk ład ać  należy  na  fundusz budow y Mu 
zeum N arodow ego  w K rakow ie: w K asie  m ie j­
skiej. A dm in istrac ji p ism a, bądź  w urzędach  
P . T\. O. na  k o n to  czekow e N r. 400.100.

D z iś  i c o d z i a n n f s

f f W A N D A w  t e a t r z e  łw la t m y m

N ajw spanialszy przebój sezonu! Poryw ające arcydzieło filmowe. Prom ienny tw ór upajających
melodyj Korona w epótciesnej sztuki.

Fascynująca pieśń w iotnianych nczuć. które 
w m łodych sercach p o ia r wzniecają. W rolach 
"łownych : czarujący sw rm  dźwięcznym głosem

Ramon Novarro przem iła Marige Evans
i 100 procentow y R a lp h  O ra w e i .

O miłości sporcie, wesołem  życiu studentów  am erykańskich , opowiada czarujący rozśpiewany 
film .N aucz mnie kochać* w którym  now y w ielki tr ium f święci zawsze młodzieńczy, zawsze 
poryw ający Ramon N orarro  oraz. przepiękna Madge Evans. W program ie najnow sze aktualnoś­
ci Foxa. Ceny m iejsc zniżone! Początek seansów o g. 5 ,7 ,9 .10 . W niedz. i św ięta od 3 pop.

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K I E G O .
W to re k : „P an  .Towialski1’ (G ość w ystąp i L. 

'Solski).
 oOo-------

R E  P E R T !  K i V « T K \T R 6 W
ŚW IT : K rólow a niew oln ików  : Mar ja  C orda)
W A N D A : N aucz m nie kochać (R om an No- 

varro).
A P O L L O :  ..(i g o d z i n  ż y c i a ’1.
SZTU K A : M aleńka z M onparnasse.
U CIEC H A : P ośredn ik  m iłości (B uster Kea- 

( ni.
PR O M IEŃ ; S ek re ta rk a  o sob ista  (M ery Glo- 

ry) i N eapo l śp iew ające  m iasto  (Jan  K iepura).
A D R IA : K obiety  bez przyszłości (Jean

spać.

Z A W I A D O M I E N I A  I  K O M U N I K A T Y .
PO SIE D Z E N IE  TOW . L E K A R SK IE G O  od­

będzie  się dziś. we w torek  dnia 6 lun. o godz. 
20-cj C- ya i i  T o w arzy stw a  Jładziw iłow M ci 4), 
w . p rog ram ie  w ykład, p ro f. W achholza.

A T L A N T IC : S am otny  Orzeł (G corge 0 ’
Prion) i K aw iaren k a  (M. C iięvalier).

S t.O Ń C E : C. K. K om enda  serc. K om ed ja  
m uzyczna.

B A G A T E L A : ,.Noc w G rand H o te lu '1 i ,.r rn  
wo m iłośc i1’.

K INO  DOMU ŻO ŁN IERZA  n a  czas od 5 do 
8 Inn. film p. t. ..M iłość11, w roli gl. E lżb ie ta  
Bergrier.

KINO MUZEUM w yśw ie tla  w sobo tę , n ie­
dzielę. pon iedzia łek  i w to rek  dw a film y: ..L u­
dzie m o rza1’’ (G eorge B aneroft) i „H aro ld  trz y ­
m aj się11.

Hołd Krakowa dla Solsk iego.
W  sobo tę  K raków  złożył h o łd  L udw ikow i 

S olsk iem u, w ielkiem u a rty śc ie , zw iązanem u ty ­
lu  se rdeczne  mi nićm i •/. K rakow em . S o lsk i w ystą ­
pił w  sobo tn i w ieczór w roli ty tu ło w e j w „P an u  
Jo w ia lsk im 11.

P o  drugim  akcie  n a  scenie, to n ące j w  k w ia ­
tach , zg rom adził się ca iy  zespół te a t ru  im. S ło ­
w ackiego. G dy u k aza ł się S olski, p rzy ję to  g °  
burzliw em i o k laskam i. P . w o jew oda K w aśn iew ­
sk i w  to w arzy s tw ie  p rezy d en ta  ni. p. K aplic- 
k iego  u d ek o ro w ał n e s to ra  sceny  po lskiej zło­
tym  krzyżem  zasługi. Po d e k o ra c ji przem ów ił 
dr. F lach  im ieniem  Kom isji T e a tra ln e j K rak o w a  
i p rezydenta, m ias ta , n a s tęp n ie  zab ra ł głos d y ­
re k to r  te a t ru  im. S łow ack iego  p. O sterw a w spo­
m ina jąc , ile zaw dzięcza gen jatnem u a rty śc ie  on  
sann i w szy scy  a k to rz y  polscy: Zkolei n a s tą p iły  
przem ówienia, pp.: S ch roedera , K ud lińsk iego  
im ieniem  K rak o w sk ieg o  Zw. L ite ra tó w , Śmie- 
chow sk icgo  Mniemam S y n d y k a tu  D zienn ikarzy  
K rakow sk ich . S zan tro ch a  im ieniem  „G aze ty  L i­
te r a c k ie j ’. K aubow rkiogo im ieniem  a rty s tó w  
te a tru  S łow ack iego . 1’. S o la rsk i o d czy ta ł d ep e­
sze z g ra tu la c ja m i od m in istra  o św iaty  i od  K. 
H. R ostw orow sk iego . Solski ze w zruszeniem  
dziękow ał za życzenia. N astró j w caafeiB całe j 
u roczysto śc i by ł bard zo  serdeczny  i podniosły .

Pu iJiczność. k tó ra  w ypełn iła  te a tr  po brzegi, 
w ysłuchała  w szystk ich  przem ów ień sto jąc .

Szczegółow e sp raw ozdan ie  z p rzedstaw ian ia  
podam y w num erze następnym .

przed  Onism E u ch a ry s tyc zn y m  w Krakowie
24 i 25 czerw ca.

K om ite t d iecezja lnego  D nia E u th .iry sty cs- 
Tiego w K rakow ie  w dalszym  ciągu kom uni­
k u je  nam : W  n iedzielę  dn ia  25 czerw ca o g o ­
dzinie 9.3(1 z K a te d ry  w aw elsk ie j ru sza  w iel­
k a  p rocesja  i p rzeszed łszy  u licam i P o d zam ­
czom, S traszew sk iego . Podw alem , B asztow ą, 
A. P o tock iego , ko lo  g łów nej poczty , S ienną 
w ejdzie na R ynek  głów ny. T u  po godzin ie  11 
na. sp a c ja lie m  podw yższeniu  przy  g łów nym  
w ejściu  M arjackiogo kościo ła  odpraw i się 
Msza św. p o u ty fik a ln a  i kazan ie .

2. Zniżki kolejow e dla uczestn ików  K o n ­
gresu  u zy sk an o : a) ju zy  p rze jazdach  zbioro­
wych od 5 0  do 300 osól) "0 p rocen t, od 200 
do 250 osóib — 60 p rocen t, od 250 w zw yż 66 
i 2 3 pree. 10 (przy p rze jazdach  p o jedenczych  
0801) :>() p ro cen t w każdą stronę , bez •w zg lędu  
u a  od leg łość na podstaw ie  leg ity m ac ji wy­
staw io n e j przez K om ite t Dnia E ueliar. D la te ­
go należy  zgłosić do  K om itetu  liczbę uczest­
ników , s ta c je  w yjazdu , dzień i godzinę p rzy ­
jazdu  do K rakow a, ta k  by w tym  czasie b y ły  
zarezerw ow ane osobne w agony  ew en tua ln ie  
pociągi. 3) Zniżki na po jazdy  konne: M agistrat' 
udziel i zw oln ien ia  od o p ła ty  posto ju , piae.i sie 
ty lk o  opia-fę rog a tk o w ą w w ysokości 80 g ro ­
szy  od pary koni, 40 groszy  od jednokonnk i. 
1) Zniżki przy  zw iedzaniu : (skarbca, g robów  

kró lew skich , w ieży zygm untow sk ie j. zam ku 
.królewskujjfo i sm oczej jam y  uzyskano . —
5) N oclegi zapew niono  w b udynkach  szko lnych  
ua  siem ię 50 g ro szy , w  osobnych  bu d y n k ach  
ko b ie ty  i m ężczyźni. P rócz tego  w  m iarę 
w cześniejszych zglońzęu K om ite t może za re ­
zerw ow ać noclegi na  lóżkael: w e w spólnych 
sa lach  od 1— 2 zL oraz nocleg i w p en sjo n a­
tach  i ho te lach  w osobnych poko jach  od 4 zł.
6) T ab liczkę  z nazw ą panafji (50 na 30 cm) 
sporządzi k ażd a  para fia  we w łasnym  zakresie . 
P rócz k rz y ż a  m ożna wziąć sz ta n d a ry  kośc ie l­
ne, n ie  chorągw ie. F ere tronów  nio należy  
przyw ozić. S. 51 P. obow iązkow o przyw ożą 
sz tan d a ry . O rk ies try  p rzy b y w ające  należy  
zgłosić do d n ia  10 czerw ca. 7) K o m ite t p ro si 
P. T. M ieszkańców  K rak o w a  o przyozdob ie­
n ie  okien specja ln ie  w ydanem i n a lepkam i (c e ­
n a  10 gr.), k tó re  m ożna nabyć w biurze K o­
m ite tu . ul. S traszew sk iego  18, II P- oraz w 
sk lepach .

DW A Z JA ZD Y  N A U K O W E.

Przez oba dni Z ielonych Św iąt ob radow ał 
w K rakow ie  do ro czn y  Zjazd P o lsk iego  Tow . 
Językoznaw czego , o rgan izow anego  w cza-sie 
tycli -lykwiia św iąt corocznie w  innem  środo ­
w isku  nniw ersytoe.kiem . O dbyw ał się on pod 
przew odnictw om  prof. S łońsk iego , obecnego 
prezesa. T o w arzy stw a . W  czasie Z jazdu w y­
g łoszono szereg  re fe ra tó w  n aukow ych  n a  t e ­
m aty . m a jące  zw iązek  z językoznaw stw em .

W  drugi dzień Z ielonych Św iąt rozpoczęły  
sie o b rad y  Z jazdu O rjeu ta iistów  po lsk ich , trz e ­
ciego zkniei z jazdu teg o  ro d za ju  wr n iepodle­
głej P o lsce.

g  i n n w w n " i ui ą

Od Administracji.
Prosimy P. T. Abonentów 

o nadsyłanie prenumeraty *a
czerwiec.

Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zeekeieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać



Jsr 150 ..GLOS NARODU5* z ila k  G-go czerwca 19.33 Kr. 3

t f t a d io .
Program y stacyj radiowych.

Ś roda, 7 czerw ca 1933.

K rak ó w , (312.8 m.) 11.40 P rzeg ląd  p ra sy ; 
11.57 S y g n a ł czasu , h e jn a ł z W ieży Ałarj., p ro ­
g ram  n a  ćlz. bież.: 12.10 P ły ty ; 13.20 T ran sm i­
sje z W arsz .; 15.30 K om . h a rc e rsk ie ; 15.35—  
1 (>.40 T r. z W arsz .; IG.-10 O dczy t p. t. „G łosy  
p rzy ro d y  w  go rący m  lesie  ja w a jsk im " ; 17.00 
P ły ty ; 17.40 O d czy t z W arsz .; 17.5.5 P rog ram  
n a  dz. n a s t .:  18.00 M uzyka le k k a  i tan eczn a  z 
W arsz .. w  p rzerw ie k ra k . w indom , bież.: 10.00 
ś w ie tlic a  s trz e le ck a ; 10.15 R ozm aitośc i, k o m u ­
n ik a ty ; 19.30 T ransm isjo  z W arsz .; 22.15 M u­
z y k a  ta n .; 22.55 T ran sm isje  z W a rszaw y  i B u­
dapesz tu .

Lw ów , (380.7 m.) 15.30 A udycja  h a rc e rsk a  
w zw iązku  z m iędzynarodow ym  zlotem  s k a u ­
tów  w G odiilo; 15.45 O pow iadanie dla dzieci;
17.00 P ły ty  i k w ad ran s  a k c ji ..R ad jo -dziec iom ‘!;
10.00 ...Tan S tan isław sk i i L eon  W yczó łkow ­
sk i^ ; 22.15 L ek k ie  p io senk i; 22.40 A udycja li­
te r a c k a  „L ep ian k a  w czystem  po lu".

W arszaw a , (1411.fi mA 11.10 P rzeg ląd  P ra ­
sy ; 11.50 K om . m eteo r.: 11.57 Sygnał czasu. 
H e jn a ł; 12.05 P ro g ram  na dz. bież.; 12.10 P ły ­
ty ; 13.20 Kom. P. T M-a; 15.10 K om unik. Tost. 
E k sp o rt.; 15.15 K om . Lrosiiodarczc; 15.25 P rze ­
g ląd  k o m u n ik acy jn y ; 15.80 K ronika harcerska-; 
15.3.5 P rog ram  dla dzieci: 10.00 T ransm . ze 
Stad,jonu H inp ieznego ; 10.40 O dczyt z K ra k o ­
w a : 17.00 Beethove.n (plvtyV. 17.40 O dczct
..W ars tw y  p racu jące  -w roli snoż,vw cńw ‘!; 17.5.) 
P ro g ram  na dzień n a s t.: 18.00 M uzyka lek k a ; 
18.40 W iadom ości b ieżące: 18.45 Foli. ..Serca 
gorejące,"; 19.00 R ozm aito śc i; 19.20 „S k rzy n k a  
pocz.fow a ro ln icza" : 19.30 F eljo ton  „B ałzac. p a ­
tro n  pow ieści spo łeczn e j'1; 19.45 D ziennik R a ­
d iow y; 20.00 „P od róż  po  W arszaw ie11; -21.00 
W iadom ości spo rtow e: 21.05 D od. do Pra<*.
Dz. R ad j.; 21.10 R ecita l fo rtep ian o w y ; 22.00 
„N a w klfliokregu '1: 22.15 Aluzykn ta n .; 22.40 
O dczyt w ję zy k u  ang ie lsk im ; 22.55 K om . m e­
te o r . i kom . p o licy jn y ; 23.00 K om . z zaw odow  
M iędzynarodow ych  h ipp icznych ; 2 3 .CO M uzyka 
tan ec zn a .

K atow ice . (408,7 m.) 15.45 K om . 7,w. W y ­
n a lazcó w : 19.00 P o g a d a n k a  z działu „G o sp o ­
dyn i Ś ląsk a11: 23.00 S k rzy n k a  pocztow a w ję ­
zyku  francusk im .

K I N O T E A T R  j
—  — I

Q Qf/j KATO LI CK

D Ź W I Ę K O W Y „ s  w i r  ! im

Po raz piarwszy w Krakowia w wersji dźwiękowej l 
Przepiękne, monumentalne arcydzieło! —  Od czwartku, dnia 1 czerwca b. r-

Olbrzymi obraz zakrojony na miarę 
najw iększych przeboji św iata! W ty ­
tułowej roli dawno Mnr>\rt P nn rłn  
u nas niepodziwiana »Si2 1J£l u lll u -  
Na malowniczeui tle rozgrywa s 'e  cmo- 
c onnjrcy  konflikt między nlewolircs* 

żydowska a następcą Ironu. Przepych dworu faraonów . Siedem plag e lip sk ich . Przejście ży­
dów przez Morze Czerwone.

Gimnazjum im. św. Urszuli
w Krakowie, Starowiślna 3/5

(z p r a w a m i  s z k ó ł  p a ń s tw o w y c h )

przyjmuje codziennie od 4 -6  popoł.

wpisy do klasy !. i Z^s7oh
6-clo k l a s o w e j  szkoły powszechnej.
E gzam ina  w s i ę p n e  o d b ę d ą  s ią  

1 S - s o  i 1 7 - g o  czarassa

Dwa w yśw ietlenia w dnie pow szednie o godzinie 5.30 i o 7.30. W niedziele i św ięta także, g 
o godzinie 3.30. Genv na sezon letni znacznie zniżone.

Rok Swiąty 1933-34*
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F I S H A R M O N  J E
SZKOLNE

Jtlin8iłi'a".
d łu g o ś ć  1 IB

izgrekise 8-52 w 

wysBloić 1.12 s  

k ekl awswe  
jyit im amsryk

p o  z n i ż a n e j  c e n i e  Z ł. 6 5 0 .— 
p o le c a  S lila d  fo r te p ia n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł . 3 4 .

Je d n a  7. o s ta tn ich  ilu s trac ji w h  -k ieh  ku epatu j ę tiiiem u Roku. Św iętego , u s tanow ionego  przez 
O jca św ię teg o  d la  uczczen ia  1900-nej ro czc icy  u k rzy żo w an ia  Je z u s a  C b rj* * i» a .

Groźna sytuacja w przemyśle naftowym kopalnianym
Z in ic ja ty w y  zw iązku  p rzem ysłow ców  n a ­

ftow ych cd b y ł s ir  w D rohobyczu  z jazd  p rzed ­
staw icie li k o p a ln ic tw a  n a ftow ego . W .-/.eregu 
re fe ra tó w , k tó re  w yg łosili pp.: prezes inż. M. 
M achnicki, w iceprezes ,T. W iniarz  i d y re k to r  J . 
Scłiiffer, ośw ietlono d o k ład n ie  obecne po łoże­
nie naftow ego  przem ysłu  k o p a ln ian eg o . R efe- j 
reutci stw ierdzili, żo w sk u tek  obn iżen ia  ceny ro j 
py do poziom u un iem ożliw ia jącego  p row adzenie  
kopalń , p rzem ysł k o p a ln ian y  znalaz ł się w fy - i 
tu a c ji w p ro st k a ta s tro fa ln e j . Z ałam an ie  się tego*! 
przem ysłu  i doszczętne  zniszczenie  rodzim ego j 
s tan u  po siad an ia  m usi n a s tą p ić  n ieuchronn ie , o • 
ile  w  nied ług im  czasie  sy tu a c ja  nie zm ieni się j 
na  lepsze. |

R eferenci podkreślili z nacisk iem , żo do k a - ' 
ta ,s tro fy  te j p rzyczyn iło  się w y b itn ie  nałożenie  j 
ma p rzem ysł n a fto w y  d a lszy ch  ciężarów1 w po- j  
s ta c i p rzym usu  w  sto sow an iu  m ieszanek  sp iry- j 
tu sow ych  i nadm iern ie  w ysok ich  o p ła t r a  fu n ­

dusz drogow y. O brady  z jazdu  toczy ły  się w a t ­
mosferze; w ielk iego  zan iep o k o jen ia  o najb liższą 
przyszłość. AY dyskusji zaznaczono , żo w strzy ­
m anie ruchu  bardzo  licznych  kepa iń  s tan ie  się 
niebaw em  kon iecznośc ią  n ieuchronną.

@ ł W 9o
FABRYKA PI ERNI KÓW 
► KR A K Ó W
ł t A W K O W J K A

R E K O L E K C J E  
dia Członków Arcybr. Straży Honorowa]

Majśw. Serc3 P. Jezusa
rozpoczną się w tym  roku  w  koście le  S. 3. 
W izy tek . K row oderska. 10. w ok taw ie  Z ielo­
n y ch  Św iąt, w stęp n ą  n a u k ą  6 czerw ca, o godz. 
5 m. 30. —  N auki rek o lek cy jn e  w ygłoszone 
zostaną, w dn iach  7. 8 i 9 czerw ca; o godz.
9 ran o  i o godz. 5 m. 30 po poi.

W p ią tek . 9 czerw ca. Spow iedź rek o lek ­
cy jna  odbędzie się w tym że kościele od godz. 
2 do 5 po poi.

Z akończenie R ek o lek cy j w sobotę, dn ia
10 czerw ca, o godz. .8.30 rano . w  połączeniu  
z u ro czy s tą  Mszą św., w sp ó ln a  K om unją  św., 
o s ta tn ią  n au k ą  i udzieleniem  ap o sto lsk iego  
bi ogosl a w  i eń s tw a .

55' n iedzielę . 18 czerw ca, o godz. 5 po poh 
odbędzie  się w  tym że koście le

U roczyste  P rzy jęc ie  N ow ych C złonków  
do A rcy b rac tw a  S traży  H onorow ej.

Taniej  niż za cenę
BILETU II. K L A S Y  
możomy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT"

M ŁTMiaBBWBIM

Dziś, wtorek d. 8 lim. premjera w kinie „ S Z T U K A 66
W 1KI..KI Fu DWOJNT PROGRAM ! — I. — Film o niesam ow itych i m ocnych efektach! p. t. 

]g l W  7 | |  d ram at człowieka podczas seansu hipnotycznego — Czarna m ag ia '
i *  H  M  B A  Intrygująca tajem niczość! Potęga spirytyzm u! 5V głów nych rolach 1

Film , dem askujący Amerykę! Obraz, z życia m ilionerów  i bandytów  nowego Ś w iata;
niezw ykłe aw anturnicze dzieje szm nglu klejno­
tów cesarskich! K u-K lux-K lan! — Teror szale­
jących gangsterów ! Sensacja, przygoda. — Akcja 

rozgrywa s 'ę  na lądzie, na wodzie i w- pow ietrzu! — W filmie tym zobaczycie praw dziw ą
Am erykę bez obsłonek !

in jrm u H iu si: i s p u j i u i n u : v\ giuw uycn roiac.n-

Edmund LOWC, M aj|/za^hodu, Lois /̂loran —  El Brendel
\m ervke; Obraz, z

i w o m  i t o c i p c y

T uir p imi iw i 1 'M M  m

J Ó Z K F  BA R T Ó K Y .

9 ó / c  C C C O
Nieszczęśliwa rzuciła  złoto do 'Jybru  i szła dalej, 

n iezda jąc  sobie  sprawy1 do k ąd  i gdzie. Aż na sk ra ju  
m ias ta ,  zbliżając się do b ram y, zobaczyła sk u rczo ­
n e g o  s ta ru szk a ,  k tó ry  odezwał się do niej w7 te 
słowa:

— W idzę, córko, żo m asz  jak ieś  w ie lk ie  zm ar t­
w ienie!  Chodź zemną a znajdziesz  pociechę!

Cecylja jak  zaczarow ana  łagodnośc ią  _ starca, 
poszła za n im  bez  w ahania .  Podąża li  jakiś  czas 
w śród  m izernych , n isk ich , u p a d k ie m  grożących dorn- 
ków  p rzez  zygzakow ate  uliczki, w reszcie  s ta ruszek  
za trzym ał s ię  p rzed  drzw iam i pochylającego się 
dom u  i łagodnie  zachęcał Cecylję:

—  W nijdź, có rko  moja do domu.
I -wstąpiła d o  p u s te j  s ieni i s tam tąd  zajrzała  

do pokoju .
— Pójdź  dalej,  dziecko moje. — zachęcał cicho 

s ta rzec  — św. P aw eł  uczy zgrom adzonych wiernych!

Cecylja n ie  w iedziała, k to  jest  ten , k tó rego  
s ta rzec  nazyw a św. Paw łem , słyszała  już co p raw d a  
n a  ry n k u  poszep ty  o tern, że w Rzym ie n iek tó rzy  
ludz ie  po ta jem n ie  w ie lb ią  now ego  Boga i o tem  ją

leż. dos iągnę la  wiadom ość, że żydzi w Jerozo lim ie  
ukrzyżow ali  człowieka, k tóry  tw ierdził,  że jes t  Sy­
nem  Bożym — ale ponad to  Cecylja więcej o tern 
wszystkiem  nie w iedziała. I oto te raz :  sm utk iem
przepe łn iona  wchodziła do  poko ju  a w duszy jej 
budziło  się jak ieś  dziwne w zruszen ie  i z sercom 
ściśn ionem  o przeczuć p e lnem  s tanę ła  przy filarze 
w ew nę trznym  drzwi pokoju.

W  obsze rne j  salce zebra ło  sie dużo łudzi, 
mężczyzn i kobie t;  siedzieli milcząc i z głęboki om 
nabożeństw em  słuchając słów człowieka, k tó ry  
w jednym  kącie  pokoju  p rzem aw ia ł  do zeb ranych .

—  K iedy  Je z u s  na górze  nauczał, iak m am y 
się modlić, wiech, wyrzekł te słowa; „Nikt m e  m oże 
służyć dwom panom : nie  możecie służyć Bogu i ma­
monie'; n ie  zb ie ra jc ie  wiec s k a rb ó w  n a  z ie m i,• gdzie 
rdza  i mól zjada i gdzie  złodzieje w ykopu ją  i k ra d n ą ,  
ale zb ie ra jc ie  sobie  sk a rb y  w k ró le s tw ie  n ie b ie ­
ski em, bo gdzie jes t  sk a rb  wasz, tam będzie  i serce  
w a s z e . .

Cecylja z coraz g ląbszem  w zruszen iem  słuchała  
iyc.li cudow nie  dźwięczących słów: zbudziły w jej
se rcu  dotychczas nie znane  uczucia i dusze jej 
podniosły  W wyżyny n ieb ie sk ich  przestworzy. K iedy 
zaś człowiek ten, w k tó rego  oczach ' b łyska ł p ro ­
m ień w iary , mówił o n a w ra c a n iu  sio g rzeszn i­
ków i o tem, że p ie rw o ro d n y  Syn Boga, k tó ry  um arł  
na  krzyżu i zm artw ychw stał,  jest  O dkupic ie lem  
świata, Cecylja, k tó ra  dotychczas stała, pad ła  mimo- 
woli n a  k o lan a  i  n iep rzy tom nie  g łośno zalkała.

Rozpuszczone włosy p o k o rn ie  ug ię te j  głowy opad ły  
wprzód zas łan ia jąc  ram ię , p ie r ś  i b ladą  twarz.

A kobieia , k tó ra  najbliżej była Cecylji pciejehu 
odezw ała  się do n iej:

—  Uspokój się, siostro, i n ie  p rzeszkadza j  
m ew ie  apostoła!

Cecylja n ie  mogła stłumić szlochania, a wszy­
s tko  zgrom adzenie  zwróciło  ku  niej oczy, p rzy p a ­
tru jąc  się jej. św . Paw eł zwrócił się ku  n ie j:

—  Je ś l i  w twojem  se rcu  łk a  sk ru c h a  i n a w ró ­
cenie , córko  moja, otrzyj łzy i p rzys tró j  się kw ia­
tami najszczęśliwszej radości, bo k ło  w yrw ie  z d u ­
szy korzeń  grzechu, mówię ci, n a p ra w d ę  będzie  zba­
wiony!

Dusza Cecylji zdała się ja k b y  oczyszczona 
z wszelkich ziemskich naleciałości a wszystkie  .jej 
myśli rw a ły  się ku n ieb u ;  zupe łn ie  przeksz ta łcona  
duchow o powoli wznosiła opuszczona głowę i oby­
dw iem a ręk am i jakimś bezw iednym  ruchem  odsu­
nęła  opadło  włosy n a  p ie rś  i twarz. A gdy je sp o ­
kojnie odgarn ia ła ,  na łono je j  i przed nogi z-ypiiły 
sio p iękne ,  wonne białe r ó ż e . . .

K o n i  e c.



(Kr. « ..GŁOS NARODU" z d n ia '6 -g o  czerwca 1938 'Nr IW

M w m m f o w m z ,  p o d r ó ż e ,  ć m y s t y & a

Pod urokiem Jungfrau. „w odę
ką tó w

o g n is tą "  czyli w h isky . W  jecl- 
ezw oroboku  usadow iło  sio k ilku

W śró d  w sp an ia ły ch  m asyw ów  gó rsk ich  
S rw a jca rji , dom inu je  sw ą sk a ln ą  po tęgą  d u m­
n a  g ru p a  A lp B erneńsk ich , O dgran iczona od 
p o łu d n ia  doliną R odanu , od w schodu rzeką 
R eues i b ieg n ącą  w zdłuż niej s ły n n ą  ko leją  
G o tth a rd b ah n , a cd pó łnocy  uroczem i jezioram i 
T htin  i B rienz, s trze la  p o i  w olne n iebo  sz w a j­
c a rsk ie  poz-ębioną k o ro n ą  opancerzonych  lodow­
cam i szczy tów .

U ns>tóp ioh drzem ią znane i p iękne u zd ro ­
w isk a  T houn , In te rla k e n . Grir.dei.wakl. M iirren. 
K a n d e rs te g , A dclboden  itp . Z lab iry n tu  ła ń c u ­
chów  g ó rsk ich , w ęży dolin  i g m atw an in y  lodow­
ców  w ybijają, się p rzedew szystk icm  ko lo sy : 
Alfcschhom 4.182 m, F in s te ra a rh o rn  -1.275 m, 
S ch rccb h o rn  4.080 m, .dymne E ig e r i MiJneli. a 
p onad  w szy stk ie : w sp an ia ła , śn ieży sta  Ju u g - 
łrau . O na je s t  punk tem  cen tra ln y m  te j g ru p y  
A lp i ca łego  O berland  B ernois. K u n ie j b iegnie 
zachw ycony  w zrok  tu ry s ty , gdyż n ialo  je s t 
szczy tów  o ta k  piękne cli a zarazem  potężnych  
k sz ta łta c h . P o n ad  .szm aragd lasów  i b łę k it cud ­
nej w ody  je z io ra  T houn  bieleje je j ja rz ą c y  się 
w  słońcu  w ierzcho łek , trzy m a jący  s tra ż  nad  ja- 
sn em  i c ich rm  In te rla k en .

S łynna z w idoków  przełęcz  „ Ju n g fra u jo ó h "  
je s t  mimo zaw ro tn e j w ysokości w  p rzeciągu  kil 
ku  godzin  d o s tęp n a  d la  k ażd eg o  śm ierte ln ika , 
d z ięk i zn ak o m ite j k o m u n ik ac ji ta len to w i inży­
n iersk iem u S zw ajcarów . Maj pi e r  w w ygodnym  
pociąg iem  w głęb  m alow niczej do liny  L n u trr -  
K runnen, iktórej p ionow e śc ian y  huczą szum em  
22 w odospadów . W  L am t-rbranm en, p rzy lep io - 
re m  ja k  gn iazd o  sk a ln e  dc ścian , rozchodzą  się 
dw ie  k o le jk i: w  p raw o  k u  M tirren, s ły n n e j s ta ­
c ji zim ow ej, w  lew o  do jego  nie m niej s ły n n e ­
go  v is a  v is W en g en  (1.277 m .), po łażonego  już 
u s tó p  b ia łe j Ju n g fra u . S tąd  poprzez  ła sy  i hale 
w iedzie w ąsk o to ro w a  k o le jk a  cło n a jw y że j p o ­
łożonej o sad y -u zd ro w isk a  B erner O b o rln n d :, 
K lein® Sch.eidegg (2064 m .), p u n k tu  w yjśc iow e­
go  k o le jk i n a  Ju n g fra tijo eh . L in ja  ta . s ław na 
na  ca ły  św ia t je s t  p raw dziw em  a rcy d z ie łem  i mży 
n ie rek ie j sz tu k i. P rz e s trz e ń  9.4 km . p o k o n u je  w  
czasie  5 ikwadrainsów, po części w  form ie k o le j­
k i zęba te j, po  części linow ej. Co zaś je s t je j n a j 
w jększem  curiosum , to  to . -że o s iąg n ąw szy  s ta ­
c ję  E ig e rg le tsch e r, p ro w ad zo n a  je s t  ca łkow ic ie  
pod  ziem ią.

W  k u ty c h  popod  lodow cam i tu n e lach  sk a l­
n y c h  p rzew ija  się w śró d  a rk a d , za k tó rem i m i­
g a ją  n a jp ięk n ie jsze  w idoki. Ze s ta c y jk i E is- 
m eer, po łażone j ju ż  3.161 m. w y so k o  ro z ta c z a  
s ię  n a g le  d z ik a  p an o ram a  lodow ego  św ia ta . 
B ia ły  lodow iec G rin d e lw ałd -F ic sch er-F irn  sp ły ­
w a  cudow ną o lb rzy m ią  rz e k ą , e.pękaną. w  p rze ­
p a s tn e  szczeliny , m ien iącą  się zielotiaw em i i 
n ieb iesk iem i odcieniam i. D om inują nad  tem i

zw ałam i lodu  p o szarp an e  sy lw ety  
•olbrzym ów , -— a tu ry s ta  p a trz y  na  
w ygodnej ha li re s ta u ra c y jn e j, k u te j 
W  po łudn iow ych  ścianach  .Mnicha 

ja k  k re t dz ie lna  k o le jk a , w y n u rza jąc

sk a ln y ch  
te cu d a  z 
w skale ...

ry ję  się 
się u  koii-

bójczą
nym z 
b iałych

Po chw ili w chodzi s ta rs z y  osady , po tom ek  
d aw nych  w odzów . M ilcząco zbliża się do k ą ta  
b iałych i. sta je przed liim i. D zisiejsi w ladey  te ­
go  k ra ju  nil.y  na kom endę porastali. G zerw onv 
po tom ek  w odzów , bez Mowa pow itan ia  oddalił 
sie ta k  ja k b y  nie zauw aży ł n ieproszonych  g o ­
ści.

l ani eo w ojenny  o s ta tn ich  A m erykanów  
trw ał całą noc,

JA K  D R C H O JO W SK I.
*QO

r K S  Współczesna wvpraw* m n l n g ś r s U e .

cu u celu sw ego: tuż pod przełęczą Ju n g frau .
3.457 m e tró w ’ W ygodny  hotel, re s ta u ra c ja , 

ta ra s . —  obok ob se rw a to riu m  astronom iczne, 
p rzyczep ione  ja k  zuchw ale gn iazdo  orle  do 
ska ł. Z zaw alonej firnem  p rz d ą c z k i m iędzy
M nichem a Ju n g fra u  jeszcze  pare  m inu t w c ó ­
rę  —  na w idok . T o  nie w idok , to  ba jk ą ! 
dne. białe  za s ty g łe  m orze łańcuchów
w śn iegu i słońcu . P o e m a t n a jp ięk n ie jszy ch  Z rac ji tego ro czn e j w y p raw y
ska ln y ch  k sz ta łtó w , pow odż b lasków , o rg ja  czasopism o „ P rz y ro d a  i T e c h n ik a 1
b ry lan tó w  ro z sza la ła  w słońcu  n a  śn iegach  i w cow yj zestaw iła  k ilk a  wiek
lodach . W zlo to -n ieb iesk im  oceanie sz c z y tó w [ sokegórcskich z o sta tn ich  lal.  
s trz e la ją  sam o tn e  w yspy  S ilv re tty . B ern iny , 1 sce w śród nich w yb ija  ja sio w vnraw y  B auera  
A lp W allijsk ich . N iem a dolin , n iem a osad an i na K a ń c z e n d z e n g ę ‘z r. 1929 "i 1931. W spom nieć 
losów. H oryzon t jak  okiem  sięgnąć za tłoczony  należy  o n iem m eko-ainctw kańsk iej 'B eeh to ld . 
je s t m asą b iałych  szczy tów , zd a  się, że św ia t M ejkl 1932) p rób ie  osiągn ięc ia  N anga P a rb a t
zaczy n a  się i ko ń czy  na A lpach... C isza, c u d n a > 1 2 0  n i. 1 w ysok iego  szczy tu  w kflszm irskich
b ia łą  cisza, w  k tó re j szem rze ty lk o  to p n ie jący ! H im ala jach . W y p raw a ta  p rzekroczy ła  ledw o 
v. ciep le  po łudn ia  firn... | w ysokość  7.000 ni. n a  g ran i pćdnoeno-w scho-

N a.juluhieńsze a lp e jsk ie  tu ry  zaczy n a ją  się dn ie j szczy tu  i s tąd  w róciła . Z .sąsiednich, niż- 
•na te j p rze łęczy  z w ygodnem  sch ro n isk iem , w i szych szczy tów  zdoby to  m. i. R a k jo t P eak

W ycisezka na K re sy  zachodnia.

7j o k az ji 700 le tn ie j ro czn icy  m iasta. Torutnia 
u rząd za  o d dz ia ł k ra k o w sk i P o lsk ieg o  T o w arzy ­
s tw a  K ra joznaw czego  w ycieczkę  n a  k re s y  za. 
chodnie  w dniach od 15— 18 czerw ca. —  W y .
eieczlka zw iedzi oprócz T o ru n ia , k tó ry  posiada  

I szereg  ciekaw ych  zab y tk ó w , ta k ż e  B ydgoszcz, 
T' Chełmno, Gniezno, Lednicę a nadto Ł ow icz,

gdzie  w eźm ie u d z ia ł w  m alow niczej p ro ce s ji Bo 
żogo C iała. W ycieczka  odbędzie się osobnym  
w agonem  II k lasy , k tó ry  doczep iony  będzie  do  
poszczególnych  pociągów . RlSżSizc szczegó ły  i 
zg łoszen ia  w  B iurze T ow . K ra joznaw czego , u t  
G rodzka 61 codziennie od 6— 7 w iecz.

na  E w erest. 
(zeszy t c.zc-r- 

ych w ypraw  w y­
ła p ierw sze miej-

 §----
ZJA ZD  K ÓŁ K R A JO ZN A W C Z Y C H  MŁO­

D ZIEŻY  SZ K O L N E J odbędzie  od 16— 22 czerw
ra  w B ydgoszczy . W  p ro g ram ie  z jazdu  p rzew i­
dziane są  w ycieczki po  P om orzu  przez T o ru ń , 
C hełm no. K a r tu z y .d o  G dyni. Ł ączn ie  ze z jaz­
dem zostaną, zo rgan izow ane w  B y d g o szczy  w y ­
s ta w y : p rac  k ra jo zn aw czy ch  m łodzieży , re g jo . 
nnlria, pom orska  i fo tog raficzna .

ich rzędzie  g łów nie na- E ig e r Monach i J u n g ­
frau . A że nie każdem u  danem  jest w spinać 
się po ig licach  sk a ln y ch  lub  o p łacać  ogrom nie 
drog ich  p rzew odn ików . (J im g frau  60 franków ,
E ig e r 120), ja k ż e  cieszą się ludzie  w y d o staw ­
szy  się p rzep ięk n ą  k o le jk ą  na ta k i w idok . W 
leeie  k u rsu je  ona 1 0  ra z y  dziennic , w zimie 
ty lk o  d w a ra z y  w ty g o d n iu , pozatem  w r a z ie ' w aużu jąc  się  
zeb ran ia  się ty lu  oeób, by o p łac ił się k o sz t :ia. P am irach
jazdy .

G dy opuszczam  pog rążone  już w cieniu W en 
■'■on. k ró tk i  dz ień  zim ow y k łon i się. G dzieś z do 
lin , od In te r la k e n  p e łzn ą  m lee/.no-białe m gły  i 
sy s tem a ty czn ie  sumą w  górę. J u ż  za la ły  sw em  
m lekiem  g ó rne  p ię tra  dolin , ju ż  liżą- sto p y  Mlir- 
ren , a  na  m atow cm  ich t le  k ład z ie  się nag le  
w idm ow y w yraźny  cień Ju n g fra u  ja k  zjaw isko  
z B rockenu . T o słońce zapad ło  za je j b ia ły  
m asyw ' i ry su je  ciem ny k o n tu r  na  m g łach . 
M rok w sp ina  się po z lodow acia łych  szk a rp ach  
szczy tów  i po że ra  św ia tło . J u ż  ty lk o  czubki 
ich p ło n ą  .różowo i z ło to , a  w śród nich n a jw yż  
sza. n a jw sp an ia lsza , b ia ła  k ró lo w a  a lp e jsk a  
Junigfrau...

Szum  w odospadów  z L au te rb ru .nn rn  budzi z 
zam yślen ia  n a d  tą  a lp e jsk ą  b a jk ą . P o c ią g  z a ­
w ra c a  Śmiało n a  se rp en ty n ach  ku  In te rla k en . 
Ale w zrok  ja k  u rzeczo n y  odw raca  .się ku  p u r­
purow ym  olbrzym om , k tó re  palą. się n ib y  n ie sa ­
m ow ite pochodn ie  w  m roźną a lp e jsk ą  noc...

MAR JA  SANDOZ.

(7.(X!0 ni.) Ja.k w in n y . najw yższym  osiągn ię tym  
szczytem  je s t  do ty ch czas pobliski K arnet 
'7 .756  m .\  z lo b y ty  w r. 1031 przez b ry ty jsk a  
w ypraw ę F. Sm ytlm ‘a. u czestn ik a  tego roczne j 
w y p raw y  na E w erest. W  tym że roku  w yszli 
R osjan ie  z Pogroksk im  na czele na najw yższy  
szczy t T iau szan ia  Chan T eng ri (7.200 ni.), re- 

xa zdobycie  Pik Lenin (7.130 m.) 
przez N iem ców  (Allwein) w  roku

Ostatni Amerykanie.
O klahom a, S ta n y  Z jedn w' m aju .

G orące , czerw one słońce  ośw iecało  k ró tk o  
s trzy żo n e  tra w n ik i jed n eg o  z na jb a rd z ie j zn a­
n y c h  k lubów  „środkow ego  zach o d u 11 S tanów  
Z jednoczonych . Policja, p iesza  i na m o to cy ­
klach 1 p iln o w a ła  wejścia., g d y  m urzyn i o tw ie ra ­
li ty s ią c e  h u te le k  w sze lak ieg o  ro d za ju  tru n ­
ków . O koło 700 w ładców  p rzem y słu  n a fto w e ­
g o  zeb ran y ch  n a  p o w ażn e  n a ra d y , k tó re  m iały  
zad ecy d o w ać  o podw yższen iu  cen ro p y  p rzy ­
g lą d a ło  się  teg o  w ieczo ra  p rzedziw nym  tańcom  
w y k o n y w an y m  przez sp row adzone  z p o b lisk ie ­
go  m ia s ta  żydów ki. W szy s tk o  to  dzia ło  się w 
jed n y m  ze ..suchych 11 i pod  kontrolą- pu ry tań - 
sk ich  s e k t p o zo sta jący ch  s ta n ó w  F n ji.

P raw ie  w szy scy  obecni na leżeli do b ram iń ­
sk ie j k a s ty  stu p ro cen to w y ch  A m erykanów  
sp o g ląd a jące j z g ó ry  n a  E u ro p ę  i p o tęp ia jące j 
zag ran iczn e  w p ływ y . C zuli się u  siebie. A je d ­
nak ...

Z iem ia n a  k tó re j w ybudow ano  ów k lu b , 
k tó r a  d a ła  im b o g a c tw a  n a fto w e , na leżała  je ­
szcze 25 lat. tem u  do p raw d ziw y ch  A m eryka­
n ów  i w ed łu g  u k ła d u  z ..W ielkim  B iałym  W o­
dzem 11 m ia ła  b y ć  n a  w iek i w y łączn ą  w łasn o ś­
cią w y p a r ty c h  nap rzó d  ze s ta n u  M issouri a 
pó źn ie j ze .stanu K an sa s  czorw onoskóryoli In-

czne sum y potom kom  obrabow anych  w łaśc ic ie ­
li te j ziem i. W  p ięknych  często  nazew ną.trz 
zlotem  -w ykładanych sam ochodach  p rzy jeżd ża ­
ją  brązow i m ilczący  gen tlcm en i po czeki do 
ag en ta . K oszą szerok ie  filcow e k ap e lu sze  a je ­
dyną. oznaką zew nętrzną, ich pochodzenia by ­
w a s re b rn a  agrafka, sp in a jąca  koszu lę . K u te  
sreb ro  p rzed staw ia  orle pióro  lub... sw a s ty k ę  
H itlera  znaną, t ut aj  n a  p a ręse f l a t  p rzed  d o j­
ściem do w ładzy  w  da lek ie j G erm anji g ro źn e­
go m a la rz a  pokojow ego .

Zbliżam  się do jed n eg o  ze sam ochodów  i 
pozdraw iam  m ilczących In d jan . O dpow iada ją  
od n iechcen ia  ,.H ow :i. Z apew ne p rzy p u szcza ją , 
iż je s te m  je d n ą  z ty ch  B ladych  Twa-rzy, które- 
zaw sze k łam ią : tw ie rd zą  oni: „B lada  T w arz
zaw sze  m ów i k rę ty m  język iem  i zaw sze k ł a ­
m ie!". P rzedstaw iam  się m ów iąc, iż p rzy jech a ­
łem z da lek ie j P o lsk i, gdzie  n aw et m ałe dzie­
ci podziw iają  odw agę czerw onych  w o jo w n i­
ków . D wie d łonie w y c iąg n ię te  dow odzą, że n ie ­
chęć u stąp iła .

„C zy zechce on w ieczorem  przy jść  na. ze­
bran ie  w nasze j o sad z ie?11, odpow iadam : ..Oczy 
w iście że chcę1'.

:?s # >J«
\Y. drodze do o sad y  dow iadu je  się. że ,.Ria-

1928.
P oza  Azją zd o b y ty  zosta ł Mae K in ley  n a ' 

A lasce, na jw yższy  szczy t A m eryki P ó łnocnej 
(6.191 nV) przez A m erykanów  (L ind ley  w 1932 '; 
w P o łudn iow ej zaś A m eryce n a jw y ższy  szczyt-' 
w P e ru . H u asca ran  (6.703 m) przez  N iem ców  
B orchers 19.32). Ci sam i tak że  dokonali szó ­

steg o  w yjścia na  A coneaguę, n a jw y ższe  szczy t 
A m ervki Pol.

‘M u c f i  w s & ń m m m i c m g

„T A T E R N IK ", o rgan  sekc ji tu ry s ty c z n e j 
po lsk iego  to w arzy s tw a  ta trz a ń sk ie g o , zftszyt 

i z— f i  pośw iecony  je s t  znanem u ta te rn ik o w i 
| ’>>. M ieczysław ow i św ierzow i, k tó ry  zm arł w  
I T a tra ch  śm ierc ią  górską, na. śc ian ie  K ośc ie lca  
i w 1929 roku . Po  danych  b io g rafic zn y ch  ś. p.
| r . Św ierża, następu ją , a r ty k u ły : Z dobycie  T a tr ,  
U ryw ek a lpe jsk i i F k a tn e  drogi —  p ió ra  t r a ­

gicznie zm arłego- l-1. G oetla : K a ta s tro fa  na, 
'-.danie K ościelca. Z. N ow akow sk iego : M ietek, 

j ś t .  K om orn ick iego : Mowa w y g ło szo n a  n a  po- 
j ot/,obie 5!. św ieża . W . G oetla: K lub  K ilim an- 
| Iżaro. K. P io trow sk iego : W spom nienia-, S t.
I Ih teehera: C zasy w o jskow e .1, A. Szczepańsk ie  
I r<>: D zień p rzed  śm iercią. I. Bujaka, sp raw ozda­
nie u rzędow e o trag icznym  w y p ad k u . J .  A . 
S zczepańsk iego : P iśm ienn ictw o  g ó rsk ie  M.
ewierzn. Spis w ażn ie jszych  w y p raw  ta trz a ń -  
kicli 51. Ś w ierża, B ibljografja- pism. i zeista- 
-••ienie głosów  p ra sy  o M. Św ierzn.
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djam. W śró d  zeb ran y ch  zauw ażyłem  dw óch po- j ly  C złow iek" w praw dzie  b u d u je  szk o ły  d la  
to m k ó w  te j  sz lach e tn e j ra s y  ta k  żyw o p o ru -j czerw onych  dziec i, a le ani w  szko le  an i w  ko- 
sza jące j naszą, im ag in ac ję  od la t  na jm łodszych : ściele nie używ a się ju ż  o jczystego  języ k a . Nie 
jed n y m  z n ich by ł n ieśm iały  m iody  ch łopak  w ynarodow i ich je d n a k  an i szk o ła  ani koś-

\Y bieżącym  roku  T o ruń  obchodzi s ied m se tn ą  rocznicę o trzy m an ia  p ra w a  m iejsk iego . Zdję.ciff 
.p rzedstaw ia  kośc ió ł N ajśw . Ma.i.ji P a n n y , w- k tó  rym  zw iedzającego  u d e rz a ją  dw ie osobliw ości, 
m ianow icie  m ur zew n ę trzn y  kościo ła  je s t  s iln ie  w y g ię ty  w  s tro n ę  u licy  z pow odu  s ta ro śc i, 
co p rzy sp a rza  n iem ało  tro sk i a rc h ite k to m , b y  zabezp ieczyć  ten  cen n y  z a b y te k  g o ty k u  p rzed  
ru iną, w n ę trze  zaś sam o w yw iera  n ie z a ta r te  w rażen ie  dzięk i zachow anym  d o ty ch czas  śre« 

dniow iccznym  w itrażo m  w e w szy stk ich  oknach  kośc io ła .

sp rz e d a ją c y  dzienn ik i. 3 d rug im  zam ożny  p rze­
m y sło w iec  n a fto w y , k tó ry  p o d o ch o co n r d o ­
s iad ł ru m a k a  i p o d sk ak u jąc  n a  nim  w y k rz y k i­
w ał k u  uciesze  zeb ran y ch  w ojenne h asła  sw ych  
ojców . R um akiem  czerw onego  w ojow nika było 
je d n a k  —  d rew n ian e  krzesło ...

*  *  S:

W y p a rty  7, te renów  n aftow ych  C zerw ony 
C złow iek  sch ro n ił się o jak ie ś  60 k ilom etrów  
na  w schód . N a  w zgórzu  w idn ie je  sz ta n d a r  W n­

ęki). g d y ż  rnatKa uczy  w dom u s ta reg o  p ięk n e­
go ję z y k a , pam ią tk i lepszych  czasów .

K olo  dom u o b rad  w osadzie- rozp ię to  w ig­
w am y n a  sp ec ja ln y ch  słupach  zw anych  „ ti-p i‘\  
N a u staw io n y ch  w czw orobok  ław k a c h  siedzą  
k o b ie ty  i dzieci. M ożna jeszcze  w idzieć  c h a ­
ra k te ry s ty c z n o  d e rk i w y rab ian e  przez Ind jan  
w s tan ie  O regon . M ężczyźni obnażen i d o  p asa , 
pom alow ani n a  ccg la s to  i p rzyozdob ien i p ió ra - ( 
mi ju ż  tań czą  p rz y  odg łosie  bębnów  m iaro-

Diś, sobota 3 bm. premjera w teatrze
Film dla ludzi o silnych nerw ach.

ja  S am a. J e s t  to  b iu ro  A g en ta  d la  In d ja n 1 w ycli, a m o no tonnych . K o lo  teg o  obozow iska, 
w y p łaca jąceg o  eo trz y  m iesiące  n iek ied y  zna-1 k rę c ą  się m urzyni sp rzed a jący  pok ry jo m u  za-

— Dzieło niezw ykłego artyzm u o zaw rotnej skali d ra m a ­
tycznego napięcia!

fascynujący d ram at człow ieka, w yrw aneeo śm ierci— 
dzięki genialnem u w ynalazkow i nauki. F lirt, zdrada, 
podstęp, intryga, pośw ięcenie! Zapom ocą zadziw iają­
cego eksperym entu  naukow ego, przyw racanie do 
życia zm arłego. — Zdum iewająca pom ysłow ość. — 
Mistrzowski koncert gry d a ją : słynny  tenor, nieza-

{ T ! S  Rity* John Baies W arnar Baste r ppg ° ; fiUiriam J o r d p
i w. in. Reżyserował W. D ieterle. Obraz ten ogląda się z zapartym  tchem  od początku do końca

.W ydaw e* u  „G łos N a ro d u '1 3k «  i  o c r. odjpow. K. H oleka*. f ie d a k to r  odpow iada. D r Jóa«f W a rc h a ło w ik l D ru k a rn ii ..G łosu  N a ro d u 11 po d  zars . R. T erka,


